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S P R A W A  R E F O R M Y  
L IG ! L A R O D Ó W .

Dotychczasowe zebrania ligowe, na­
wet -. śli w ich porządku obrad figuro? 
wały sprawy o bardzo poważnych ty? 
tułach, ograniczały się bądź do czysto 
formalnego załatwienia, bądź też do 
nadania piętna ligowego, lub zalegali­
zowania przez instytucję genewską 
umów i układów, zawieranych prze? 
ważnie poza nią.

W idz przybywający na publiczne o- 
brady Ligi próżnoby się doszukiwał 
jakiejś merytorycznej dyskusji; unika­
no jej, o ile się to tylko dało, nawet na 
bardziej poufnych posiedzeniach.

obec powagi problemów, jakie sta 
wały przed Ligą, konwenans i proce? 
dura poczęły nie wystarczać. Konflikt 
włosko?abisyński, a ostatnio remilita- 
ryzacja N adrenji — to już wydarzenia, 
których tak łatwo procedurą genewską 
pokryć nie można. W ydarzenia te 
przyśpieszyły wspom niany proces.

Należy stwierdzić, że zagadnienie 
g en e w sk ie  w umysłach odpowiedział? 
nych K ierow ników  politycznych Euro­
py jest w tej chwili zagadnieniem o- 
twartem.

A  więc reforma Ligi, czy niechęć do 
reform y? A  jeśli reforma, to w  jakim 
k ierunku? Jak długo brak  jest odpo­
wiedzi na te pytania, tak długo wszel? 
kie poczynania m iędzynarodowe w 
szerszym stylu muszą być, siłą rzeczy, 
zahamowane.

W  ostatnich latach mieliśmy do czy? 
nienia z szeregiem projektów  i pla? 
nów, które, choćby w swej istocie od­
biegały nieraz znacznie od zasad pa­
ktu, to jednak, z reguły mieściły w 
swych tekstach uświęconą formułę: „w 
ramach Ligi N arodów ", lub — zgod­
nie z takim, czy innym artykułem  Pa? 
ktu.

Powstaje pytanie jaką formułę zasto 
sować i jak włączyć nowe układy do 
Paktu, kiedy niewiadomo jakie będą 
jego ramy i jaką wartość będą przed? 
stawiały jego artykluły, — naturalnie o 
ile ulegnie on zmianie. Mówi się n. p. 
wiele o projektach nowych paktów  re- 
gjonalnych. Jeden z dawnych paktów 
regionalnych — pakt reński — zawalił 
się w swej pierwotnej formie. Czynio­
ne są wysiłki, by go zastąpić innym.

W  tych warunkach wydaje się, że z 
chwilą przystąpienia do konkretnych 
rozmów nad możliwością zawarcia ja­
kiegokolwiek układu regionalnego, 
przed ewentualnymi partneram i musi 
powstać pytanie ile praw i ile obowiąz
ków m iędzynarodowych zatrzyma w 
przyszłości dla siebie Liga N arodów , 
a co mogłoby znaleśc rozwiązanie w 
ramach tego czy innego regjonu.

Stanowisko polskie wobec omawia? 
nych zagadnień musi być określone w 
pierwszym rzędzie w dziedzinie metod 
pracy m iędzynarodowej. Obchodzi 
nas przedewszystkiem istota i przy? 
szłość instytucji m iędzynarodowej. O 
ile chodzi o przeszłość — Polska je­
szcze nigdy nie była w tern położeniu, 
aby większość obchodzących ją spraw 
znalazła rozwiązanie w Genewie. Nie 
znalazły tam rozwiązania ani sprawy 
polsko-sowieckie, ani spraw y polsko- 
niemieckie. W  dziedzinie naszych sto> 
sunków sąsiedzkich z Litwą, Liga oka? 
zala się absolutnie bezradna. Dlatego 
tez możemy patrzeć na całość zagad­
nienia spokojnie i objektywnie, może­
my kłaść nacisk na kwestję metod — 
bez obawy, iż spotkam y się z zarzu­
tem, że kierują nami interesy partyku? 
larne. Nasze zainteresowania idą w 
kierunku rzeczywistego postępu w

W trosce o byt emerytów wojskowych
zasłużony:!; w boiadt i pracy niepodległościowej.
„Polska Z brojna" donosi: W  związ? 

ku z dekretem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 22 listopada 1935 
r. o obniżce wym iaru emerytalnego, 
informujemy z m iarodajnego źródła, 
że na wniosekl Pana ■ M inistra spraw 
wojskowych jest rozpatryw ana przez 
właściwe czynniki sprawa przywrócę? 
nia dawnego wym iaru emerytalnego 
dla wojskowych w stanie spoczynku,

którzy zasłużyli się szczególnie w pra­
cy niepodległościowej i w obronie gra 
nic Rzeczypospolitej.

Termin załatwienia tej sprawy nie 
jest nam dokładnie znany, albowiem 
zależny jest od możliwości skarbo­
wych. W  każdym bądź razie możemy 
zapewnić, że czynniki rządowe są do 
niej jak najprzychylniej ustosunkowa? 
ne.

Z G O N  SPENGLERA.
Berlin. 9. 5. (PA T.) W  M onachjum  

zmarł, przeżywszy lat 56, znany filozof 
i socjolog niemiecki Oswald Spengler, 
autor głośnego dzieła „Untergarfg des 
Abendlandes",

W łosi zajęli Harrar.
Rzym. 9. 5. (PA T.) „II Tevere“ dono |

si w depeszy ■/. M oyodiscio, że wojska >
zmotoryzowane gen. Grazianiego wkro? 
czvlv wczoraj do Harraru.

Londyn. 9. 5. (PA T.) Reuter donosi 
z Ad emu. że wczoraj o godz. 13-ej woj? 
ska włoskie wkroczyły do H arraru. 
W szyscy obywatele brytyjscy, jak 
również członkowie francuskich misyj 
katolickich, lekarze francuscy, opieku­
jący się trędowatym i oraz członkowie 
szwedzkiego i fińskiego Czerwonego 
Krzyża, są zdrowi i cali. Generał Gra- 
ziani obejmie miasto oficjalnie w po? 
siadanie w dniu dzisiejszym. N a krań? 
cach miasta ostrzeliwują się uzbrojone 
bandy. Niemal połowa miasta uległa 
plondrowaniu i spaleniu przez wielką 
bandę rabusiów.

RAS SEJUM PO D D A Ł  SIĘ.
Asmara. 9. 5. (PA T.) Ras Sejum, 

jeden z wybitniejszych generałów abi? 
syńskich, dowódca arrnji na froncie 
północnym poddał się dowódcy 3=go 
korpusu wojsk włoskich w Sokoła.

Agencja Stefani donosi, iż ruch 
na kolei Addis?Abeba - Dżibuti zo? 
stał wznowiony po 2?dniowej przer? 
wie. Bandyci zagrażają na razie bez? 
pieczeństwu kolei, jednakże za kilka 
dni wzdłuż kolei i na dworcach u? 
mieszczone będą straże z wojsk aska. 
ryjskich i erytrejskich, co pozwoli n i 
norm alny ruch kolejowy.

A Z A N A  PO N O W N IE  PREZYDEN­
TEM  HISZPANII

M adryt. 9. 5. (PA T.) Około półno­
cy odbyło się zebranie socjalistycz? 
nych deputowanych i t. zw. Compro- 
missarios. Po ożywionej dyskusji Com 
promissarios desygnowali Azanę na 
stanowisko prezydenta republiki. — 
Uchwała ta zapadła 85 głosami prze­
ciwko 21. Po tem posiedzeniu zebrali 
się przedstawiciele Frontu ludowego, o 
czem ogłoszono następujący komuni? 
kat: Ponieważ wszystkie partie, tw o­
rzące front ludowy, zgodziły się na 

, Azanę, jako na kandydata Frontu lu- 
I dowego, Komitet centralny Frontu lu? 
j dowego proklam uje Azanę na kandy- 
i data Frontu ludowego w w yborach na 
| prezydenta republiki.

Program przyszłego rządu
Bluma.

Paryż. 9. 5. (PA T.) Rozmowa Sar? 
raut z Blumem przeprowadzona w obe 
cności D aladier‘a odbyła się na żąda­
nie Sarraut, k tóry  lojalnie chciał zapo­
znać z sytuacją szefa zwycięskiej w 
wyborach partji i ewentualnego przy­
szłego premjera. Dodać należy, że 
przed rozmową z Sararut Blum był 
przyjęty przez prezydenta Lebrun.

Dziś zapadnie decyzfa
w  sprawie Abisynji.

Rzym. 9. 5. (PA T .) Senator Forjes 
Dayanzati, omawiając uchwały, jakie 
zapaść mają dziś w sprawie Etjopji, pi? 
sze: Dziś przed północą zapadnie, zgo­
dnie z konstytucją, ostateczna decyzja 
nietylko dla Ligi N arodów , ale rów­
nież dla państw, które mają i chcą miec 
odpowiednie stosunki z W łochami. 
Jest też rzeczą zbędną, gdy londyński 
„Times" powołuje się na po trójną for?

mulę o decyzji, k tóra miałaby być u- 
chwalona pomiędzy W łochami, Ligą 
N arodów  a mocarstwami za.interesowa 
nemi. Formuła taka straciła już rację 
bytu z chwilą, gdy M ussolini oświad­
czył, że Etjopja jest włoska. Nie zmie? 
nia to  jednak faktu, że prawa Francji 
do kolei Dzibuti-Addis Abeba i An- 
glji do wód na terenie Etjopji nie zo? 
staną naruszone.

dziedzinie współpracy
we i.

Doświadczenie uczy i to nieraz do? 
tk lw ie , że w stosunkach m iędzynaro­
dowych decyduje istotna treść zagad­
nień, a nie paragrafy i procedury. W  
obecnej sytuacji europejskiej, żeby nie 
powiedzieć światowej, jeśli chodzi o 
treść stosunków  m iędzynarodowych, 
trudno nie stwierdzić, że ich cechą cha 
rakterystyczną jest kompletny chaos- 
Z byt przeto wcześnie byłoby już dziś 
wysnuwać proroctwa, na jaką drogę 
W przyszłości wejdzie ostatecznie pro­
blem ligowy.

M ożna przypuszczać, że po waka? 
cjach politycznych, spowodowanych 
wyczekiwaniem na wyjaśnienie sytua? 
cji francuskiej, w momencie ponowne? 
go rozpoczęcia wszczętej w Londynie 
wymiany poglądów, zarysują się dwa 
djainetralnie sprzeczne kierunki: je­
den, zmierzający do utrzym ania Ligi 
;ako perjodycznej konferencji m iędzy­
narodowej - -  w pierwszym rzędzie o 
cbaiaklterze konsultacyjnym  — drugi,

międzynarodo? , dążący przez rozszerzenie
ków państw  członków Ligi,

obowiąz- 
do nada?

nia instytucji genewskiej charakteru 
por> -apaństwowego. To ostatnie nie 
było zresztą obce intencji ‘wórców Li? 
gi N arodów .

Z pew noścą sz u eg najbliższych 
miesięcy da sposobność dc powrćce? 
nia do tematu i dalszego studjum  pro­
blemu, k tóry  może będzie wymagał 
szerszego naświetlenia. Pierwszy etap 
rozwijającego się procesu — etap lon? 
dyński — dał w każdym razie jedno 
doświadczenie, a mianowicie że z po? 
między różnych koncepcyj ligowych 
system używania tego szerokiego ze­
społu jako insi', m nentu wykonawcze? 
go dla polity ł • paru czy kilWu mo? 
.arstw  będzie napewno najmniej popu­
larny.
To też należałoby mleć nadzieję, że 

system ten nie powinien być kontynu­
owany. N iestety doświadczenia ubie- 
łych lat nie dają pod  tym względem 
dostatecznych gwaranc.yj na przy? 
szłość.

Sarraut zapoznał Bluma z sytuacją 
finansową i położył nacisk na wszyst? 
kie akty swego rządu, podjęte w obro­
nie frankla.

W  odpowiedzi na to Blum zawiado­
mił Sarraut i Daladier, iż ma zamiar 
udzielić w yjaśnień w sprawie progra­
mu partji socjalistycznej. U czyni to 
na zebraniu partji socjalistycznej. W  
niedzielę Blum zakom unikował przy? 
tem ogólne linje deklaracji, k tórą ma 
zamiar złożyć w niedzielę. Przyszły 
rząd — zaznaczył Blum — dążyć po­
winien przedewszystkiem do wzbudzę 
nia nanowo zaufania kraju do siebie 
samego, do swych źródeł dochodów, 
kredytu i zdolności twórczych.

W edług Bluma, naczelnem zadaniem 
przyszłego rządu będzie przedewszyst­
kiem położenie nacisku na wzmożenie 
aktywności na polu ekonomicznem.

MUSSOLINI JEDZIE DO ABISY- 
NJI.

Paryż. 9. 5. (PA T.) Havas podaje 
pogłoskę, krążącą w Rzymie, iż Musso 
lini zamierza rzekomo wkirótce wyje? 
chać do A fryki wschodniej.

MILITARYZACJA KOLEI W  GRE­
CJI.

Ateny. 9. 5. (PA T.) U b. nocy odby? 
ło się nadzwyczajne posiedzenie rady 
ministrów, k tóra zajmowała się sytua­
cją wywołaną przez decyzję kolejarzy 
macedońskich, proklam ującą 24-go? 
dzinny strajk. Rada m inistrów uchwa­
liła dekret o mobilizacji personelu ko? 
lejowego, jak również personelu tram ­
w ajów  w Salonikach. D ekret wszedł w 
życie o godz. 1 w nocy. Miejscowe 
władze wojskowe w  Salonikach, Ka? 
walli i Laryssie otrzym ały rozkaz czu­
wania had utrzymaniem spokoju.

ABI3YŃSKA K A W A  W E W Ł O  
SZECH.

Trjest. 9. 5. (PA T.) Dziś przybył do 
Trjestu pierwszy ładunek z A bisynji: 
Jest to 300 tonn kaw y z prowincji Kaf- 
fa z okolic Negelli. Kawa ta  znajdzie 
się na rynkach w Trjeście, Wenecji i 
Genui.



2 „G A Z E TA  L W O W SK A " N r. 107 z dnia 10 maja 1936 r.

Program żałobnych uroczystości we Lwowie
w rocznice Zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego.

W  pon ied zia łek , dnia 11 maja p o p o łu -  i 
d n iu  p r z y o z d o b ią  m ieszkańcy  L w o w a  b u -  I 
d y n k i  flagami o b a r w a c h  p a ń s tw o w y ch ,  ' 
sp u szczo n y ch  d o  p ó ł  m asztu ,  p rz y b ra n y c h  
krepą.

Z aleca  się ż a ło b n ą  dekorac ję  w itryn  skle? 
p o w y c h  i ok ien  o raz  wys taw ien ie  w  nich 
p o r t re tu  l u b  po p ie rs ia  M arsza lka  Pitsud? 
skiiego. W  ty m  w y p a d k u  w y s ta w y  sk le p o ­
we na leży  o p ró ż n ić  z p rz ed m io tó w ,  n o r ­
m alnie  się tam  zn a jd u jący ch ,  a całość p o ­
winna mieć w y g ląd  p o w a ż n y  i estetyczny.

O k n a  n a le ży  p rz y o z d o b ić  na lepkam i,  
k tóre  m ożn a  n a b y ć  p o  10 groszy  za nalepa 
kę w księgarniach,  sk lepach  i k ioskach  u a 
l icznych.

W e wtorek, dnia 12 maja:
G o d z in a  7 —8: W e r b le  o rk ies tr  w o jsk o ­

wych
G o d z .  9-ta: N a b o ż e ń s tw a  ż a ło b n e  we

wszystk ich  św ią tyn iach .
G o d z .  10-ta: M sza  św. p o ło w a  u s toku  

C y tade l i  p rz y  ul.  Pe łczyńsk iej  z udzia łem 
p rzedstaw icie li  w ładz ,  o d d z ia łó w  wojskoa 
wych, o rgan izacy j  i spo łeczeńs tw a.

O rg an izac je  spo łeczne  k ł o s z ą  udz ia ł  w 
n ab o żeń s tw ie  p rz y  p o d a n iu  ilości człona 
k ó w  W o je w ó d z k ie m u  K om ite tow i  W y k o ­
n aw czem u  p rz y  ul.  Halickiej  19, ł. p. do 
g o d z in y  12-tcj dn ia  11 maja. W  zw iązku  z 
n a b o żeń s tw am i  ża lo b n em i g o d z in y  ranne  ! 
12 maja mają b y ć  w o lne  o d  pracy. :

j Oddziały '  o rgan izacy j  spo łecznych  b io rą-  1 
cych udzia ł  w M szy  św. po lo w c i  w in n y  
b e z w a ru n k o w o  p u n k tu a ln ie  jaw ić  się przy' 
ul Pe łczyńskiej  o god z in ie  9 "50.

G o d z .  l l? ta .  Przem arsz  o d d z ia łó w  woja 
skow ych  i organ izacy j  ul icami:  Pe łczyńską ,  
T ab ło n o w sk ;ch. Z ie loną ,  J. P i łsudsk iego ,  
pl. B e rn ard y ń sk im ,  pl.  H al ick im  i M arja-  
ckim, gdzie  o d d z ia ły  p rzedefi lu ją  p rzed  
poniers iem  M arszałka .

G o d z .  13-ta. T r z y m in u to w a  chwila ciszy 
w m om encie  z łożen ia  serca M arsza łka  d o

g ro b o w c a  w  W iln ie  na  sy g n a ł  p o d a n y  
p rzez  R ad jo .  d z w o n y  kośc ie lne  i sy ren y  
fab ry czn e .  (Z a t rzy m a n ie  ru c h u  u l icznego  
p ieszego  i k o ło w eg o ,  p rz ec h o d n ie  o d s ła ­
n ia ją  g łow y).

G o d z in a  13.30. W y św ie t lan ie  „Film u uro  
czystości o w cgo‘f , p rzed s taw ia jąceg o  życie 
i u roczystośc i  p o g rz eb o w e  M arsza łk a  J. 
P i łsudsk iego  w  k in o tea trach  lw ow sk ich :  
A p o l lo ,  C asino ,  G ra ży n a ,  K ope rn ik ,  Pala? 
ce. Raj i Świt .

C en y  w s tępu  dla sze regow ych  W P .  po  
10 groszy  od  osoby ,  dla  s fo rm o w a n y ch  od? 

j d z ia łó w  PW , i m ło d z ieży  szkolnej  po  10 
I g ro sz y  o d  o so b y ,  dla o rgan izacy j  ko m b a-  
! t.nnckich i z aw o d o w y ch ,  s fo rm o w a n y ch  o d ­

d z ia łó w  p o  20 gr. o d  o so b y ,  dla p u b l ic z ­
ności po  50 groszy' od  o so b y .  Inne  kino? 
tea try  w tym dn iu  b ę d ą  n ieczynne ,  

j Godriina  19?ta. A k a d e m ja  ż a ło b n a  w
j T ea trze  W ielk im .
i G o d z in a  20.45: D z w o n y  kośc ie lne  i sal-
| wy z dział  w  m omencie ,  k ied y  p rzed  ro- 
| k icm p rzes ta ło  bić serce M a rsza łk a  Jó ze fa  j  

i P i łsudsk iego .  i
P o p o łu d n iu  12 maja o raz  w  p rzed d z ień  . 

i A k a d cm je  ż a ło b n e  w s tow arzyszen iach .  Z a-  ; 
! sadn iczą  ich treścią ma b y ć  o d czy tan ie  : 
i w y ją tk ó w  z pism  K o m e n d an ta .  M u z y k a  | 

nie jest w skazana ,  a w  razie n iem ożnośc i  ' 
jej uniknięcia ,  na  p ro g ram  części niuzycz? | 
ncj mają się z łożyć u tw o ry  m uzyki  pow a?  | 
żnej. Należy' rów nież  zw rócić  u w agę  na j  

m o m en t  d e k o ra c y jn y :  sala w  kirach, pół- j  

m roku ,  światła  sk o n c e n tro w a n e  na p o p ie r -  ; 
i siu w zględn ie  po r t rec ie  M arsza łk a ,  rccyta-  j 
: to r  raczej n iew idz ia lny .

N a  tern w  zasadzie  p ro g ram  A k ad cm ji
; w in ien  być  właściwie w y c ze rp a n y .  W 1 każ?
■ d ym  razie należy' ogran iczyć  d o  m in im um  

ilość p rzem ów ień .
U d z ia ł  w n a b o że ń s tw ie  ża lo b n em  bez

osiobnych zap roszeń .

Zja zd  organizacyj niepodiegłościowycii
mP.wowie.

Wiadomości bieżące.
S o b o la

G rz e g o r z a  
Jutro:  I zyd ora  

W s c h ó d  s ł o ń c a  3‘52
Z a c h ó d  „ 1914

T E A T R  W IELKI.
S o b o ta  godz .  20 „ N ieu sp ra w ie d l iw io n a  

g o d z in a" .
N ie d z ie la  godz .  15.30 „Tra f ika  pan i  ge­

n e ra ło w e j" .  — G o d z  20 „ N ie u s p ra w ie d l i ­
w io n a  g o d z in a " .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
S o b o ta  godz .  19 W y s tę p y  „C y ru l ik a "  ,.Z

p rzed z ia łk iem " .  — G o d z .  21 W y s tę p y  „Cy?
ru l ik a"  „Z  p rzed z ia łk iem " .

N ied z ie la  godz .  19 W y s tę p y  „ C y ru l ik a"  
„Z  p rzedz ia łk iem ".  — G o d z .  21 W y s tęp y  
„C y ru ł ik a "  „Z  p rzedz ia łk iem ",

T E A T R  C O L O SSE U M :
Z esp ó l  M orisa  Schw arza .  C o d z ien n ie  

Jos ie  Kalb.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O -  .M azur"  z P o łą  Negri ,  
C H I M E R A '  „W esołe  sza leńs tw o".  
C O L O S S E U M :  G o śc in n e  w y s tęp y  tea tru  

żyd o w sk ieg o .
K O P E R N I K :  „Panow ie  w c y lind rach" .  
M A R Y S I E Ń K A :  „Po tęp ien iec" .
M E T R O :  „K ob ie ty  w  jego  życiu".
M U Z A ;  „Pe te rsbursk ie  noce".
P A Ł A C E :  „Peter  Ib b c ts o n "  G a r y  Coo? 

p e r  i A n  H a rd in g .
P A N :  „ Z a p o m n ia n y  człowiek" z W alla-  

ce B eery  i „ N o c n y  pa tro l"  z L aure l  i H a r-  
dy .

P A N :  „ N ie d o k o ń c z o n a  sy m fo n ja" .
R A J :  „D la  ciebie śp iew am " z Janem  

K iepurą .
S T Y L O W Y :  „Folics B ergeres"  z M aury?  

cym C h e v a l ie r  o raz  n o w y  zespól  rew jow y.
Ś W I T : „Dziewczę  z B u d a p es z tu "  M ar ta  

Eggert .
T O N :  „ G a b in e t  fir-ur w o jsk o w y ch  .

— Teatr W ielki. Dziś w  so b o tę  9?go 
b.  m. o godz .  8?mcj wieczorem  „N icusp ra?  
w ied liw iona  g o d z in a 1, k o m ed ja  Stefana Bc- 
keffic‘go. j ed n eg o  z n a jzd o ln ie jszy ch  p o e ­
tó w  i “k o m ed io p isa rzy  W ęgier  C z o ło w a  ob? 
sada  p rem jero w a  Rcz K o n s ta n te g o  in ta r ?  
kiewicza.

— Teatr R ozm aitości. Dziś 9 bm. u r o ­
czysta p rem jcra  ,Z p rzedz ia łk iem " ak tu a l ­
nej rcwji po litycznej  s ły n n eg o  tea t ru  „Cy? 
ru l ik  W arszaw sk i"  p o d  k ierow nic tw em  Fry* 
d e ry k a  Ja rosego ,  k tó rem u  se k u n d u ją  takie 
nazw iska  j ak :  M iry  ZiemiAskicj . Lc-rv Ż el i ­
chowskie j  Zofji  T c rn e  oraz  T ad eu sza  O l ­
szy i M a r jan a  R entgena .  Rewja  p ió ra  popu? 
la rn y c h  L w ow ian  H c m ara  i Schlcchtera .  — 
S tro n a  m u zyczna  p o d  o p ieką  pp .  Boruń?  
skiego i G im p la  — P rzedstaw ien ia  2 razy 
dz ienn ie  o godzin ie  7 i 9 wiecz. — Bilety 
do  nabyc ia  w kasach  T e a t ru  W ielk iego,  w 
kasie tea tra lnej  w F o t -A b o -R a d  pl. Marja? 
cki 9. oraz. p rzed  p rzeds taw ien iem  o d  go? 
dż in y  5tei w kasie T e a t ru  Rozmaitości

— N ie d z ie la  w Teatrach miejskich. 
O b a  tea t ry  czynne .  — W  Tea trze  
W ie lk im  p o p o łu d n iu  po  raz p ierw szy  po 
cenach na jn iż szych  „T ra f ika  Par.i  Gcnera?  
łow e j" .  W ieczo rem  „ N ieu sp ra w ie d l iw io n a  
g o d z in a "  W  T ea trze  Rozmaitości  rewja  — 
„Z p rzed z ia łk iem " .  Wyrstępy „C y ru l ik a  
W arszaw sk ieg o " .

KŁPMJMIKATY.
— „W esoła  lw ow ska fala". K ło p o ty  lil i­

p u c ieg o  p ańs tew ka,  z j e d n y m  je d y n y m  
więźniem , k tó reg o  n iem a gdz 'e  osadzić,  bo  
w  całym  k ra ju  n iem a więzienia,  o to  tem at 
au d y c j i  „W ięz ień  nr.  1“ wg. R akoszy 'ego ,  
jaką  u s ły sz y m y  w  nie izialę  o godz ,  21 w 
ram ach  „W esołej  lw ow skie j  fali". W  au? 
dycji ,  k tó rą  o p ra co w a ł  K. W a jd a  b ie rze  u- 
dzia ł  cały zespó ł  w cso to fa lo w có w ,  uzupeł?  
n io n y  n o w em i silami. Ilustrac ja  m uzyczna  
Z b ig n ie w a  L ipczyńsk iego .

— K o led zy  L egjoniści! Z w iązek  L eg io n i­
s tów  Polsk ich  O d d z ia ł  we Lwowie  d o n o ­
si: w d n iu  12 bm . zb ió rk a  Kół p u łk o w y c h  
i c z ło n k ó w  Z w ią z k u  o godz .  8.30 p rzed  
lo k a lem  Z w iązk u ,  ul.  J a b ło n o w sk ic h  11. 
P o  s fo rm o w a n iu  o d d z ia łó w  o d m arsz  na 
ż a ło b n ą  mszę śp. p o ło w ą .  Jaw ić  się mają 
w szyscy  legjoniści,  z w yją tk iem  s łu ż b o w o  
za ję tych  lu b  o d k o m e n d e ro w a n y c h .

KRÓWKA MIEJSKA.
P odróże  inspekcyjne w icew o jew o d y  So? 

chańskiego. P. w ic ew o je w o d a  lw o w sk i  M a- 
r jan  S o ch ań sk i  p r z e p r o w a d z i ł  w  d n iu  5 bm  
lus t rac ję  r o b ó t  d ro g o w y c h  p o w ia tu  lesk ie ­
go ,  zaś  w  d n iach  6  i 7 bm . in spekcję  po? 
w ia tu  dobro ro i lsk iego ,  w  to w a rzy s tw ie  in s ­
p e k to ra  s ta ro s tw  N e u m a n n a  i r a d c y  Urz .  
Wojew. K il jana .  N a s tę p n ie  p. W icew o jew o ?  
da p rz e p ro w a d z i ł  lus trac ję  u rz ę d u  s ta ro ­
stwa i W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  D o b r o -  
m-ilu. W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  p. Wi?  
c ew o jew o d a  z ło ży ł  wizytę  p ro b o sz cz o w i  
rz.-kat.  ks. G a w ło w i  o ra z  p ro b o sz cz o w i  
gr.?kat. ks. H o sp o d a re w sk ie m u ,  a na s tę ­
pnie  nacze ln ik o w i  są d u  dr.  R ach w ało w i.

Rada p rofesorów  A kadem ji M ed ycyn y  
W eterynaryjnej w e L w ow ie  na p o s ied zen iu  
o d b y tem  w  d n iu  7 maja b r .  w y b ra ła  p r o ­
rek tora  p ro f .  dr .  J e rze g o  A lek sa n d ro w ic z a  
re k to re m  A k a d e m j i  na  o k re s  3?letni.

Z w iązek R ezerw istów  K o ło  N r. I. wc  
L w ow ie w-ry\A-j sw oich czło n k ó w  na zb iór­
kę w  dniu 12 bm . o g od zin ie  8.15 celem  
w zięcia udziału  w  uroczystościach  ża ło­
bnych  ku czci M arszałka Józefa P iłsudskie

Cztery organizacje niepodległościo? ; 
we: a to Związek Legjonistów, Zwią- I 
zek Peowiaków, Związek, Obrońców j 
Lwowa i Związek Strzelecki zwołały 1 
na dzień 12 maja 1936 r. w pierwszą 
rocznicę zonu Kom endanta Pierwsze­
go M arszałka Polski Józefa Piłsudskie 
go — zjazd uroczysty swoich człon? 
ków z całej Ziemi Czerwieńskiej. Na 
czele Komitetu honorowego stanęli 
trzej wojewodowie: Belina?Prażmow-
ski, Starzyński i Gintowt-Dziewałtow? 
ski oraz najwyżsi przedstawiciele ar- 
mji, insp. armji gen. Fabrycy. dca O. 
K. VI. gen. Litwinowicz i dca O. K. X. 
gen. Scaewola W ieczorkiewicz.

W  dniu wczorajszym odbyło się w \ 
lokalu Związku Legjonistów posiedze? | 
nie pełnego kom itetu zjazdowego pod | 
przewodnictwem kpt. Blicharskiego, 
na którem  ustalono ostatecznie najważ 
njejsze sprawy zjazdowe. Program zja? 
zdu wchodzi w ramy ogólnych uroczy­
stości we Lwowie, a więc uczestnicy 
zjazdu będą obecni o godz. 10-tej na 
żałobnej M szy przy ul. Pełczyńskiej, 
wezmą udział w przemarszu i defila?

go. P u n k t  z b o r n y  K o sza ry  G w ard j i ,  ul. 
K u rk o w a  12. O b e cn o ść  wszys tk ich  człon? 
k ó w  o b o w ią zk o w a .

D ar na rzecz n iezam ożnych  s tu d e n tó w  
W SH Z . P ra c o w n icy  W y d z ia łu  han d lo w o ?  
ta ry fo w e g o  D y rek c j i  O k r .  Kole i  Państw . 
We L wowie  z łoży li  zam ias t  p o ż eg n an ia  o d ­
c hodzącego  na in n e  s t an o w isk o  naczeln ika 
mgr. P isarsk iego  k w o tę  zł. 140 na rzecz 
n iez am o ż n y ch  s tu d e n tó w  W y ższe j  Szkoły  
H a n d l u  Z ag ran iczn eg o .

P rzed w yścigam i konnem i. Z  okazji  roz? 
p o c zy n a jący ch  się w yśc igów  k o n n y c n  pre- 
z y d ju m  M a ło p o ls k ie g o  T o w .  Z ach ę ty  do  
h o d o w l i  k o n i  zap ro s i ło  r e d a k to ró w  pism i 
s p ra w o z d a w c ó w  sp o r to w y c h  na k o n fe re n ­
cję, k tó ra  o d b y ła  s,ię w czora j  w  górn y ch  
sa lach h o te lu  G e o rg e ‘a. G ośc i  pow ita!  p re ­
zes hr. W . P in iński ,  poczcm  obecn i  infor? 
m ow ali  się o te g o ro c z n y m  sezonie  wyści? 
gow ym , k tó r y  zap o w ia d a  się b a rd z o  in te ­
resu jąco .  P o  k o n fe re n c j i  p r e z y d iu m  p o d e j ­
m o w a ło  gości śn iad an iem .  P ie rw szy  toas t  
na pom yślność  gości w zn ió s ł  prezes P in iń ­
ski. P rzem aw iali  n a s tęp n ie  dyr .  R ad ja  Zu? 
ławski,  p ro f .  W ac ek  i in. W  inilym a ser? 
d e c z n y m  n as t ro ju  goście p rz eb y l i  kilka 
chwil.

Pociąg do Krakowa. N a uroczysto­
ści żałobne w Krakowie organizuje Li­
ga Popier. Turystyki pociąg popular* 
ny. Odjazd 11 maja godz. 22.20, pobyt 
w Krakowie dwudniowy Bilety w ce? 
nie 13.40 zł. należy natyqhmiast zaku­
pić w  biurach Orbisu i Wagons Lits 
Cook.

Dnia 12 maja pociągi popularne do 
Lwowa. N a żałobne uroczystości, pa- 
trjotyczne we Lwowie cała Małopol?

dzie przed portretem  M arszałka przy 
pom niku Mickiewicza.

N a posiedzeniu ustalono iż poczty 
sztandarowe wszystkich organizacyj 
stać będą podczas Mszy żałobnej przy 
ołtarzu, zaś podczas przemarszu i defi? 
lady poczty sztandarow e defilują na­
przód, a następnie stają na stopniach 
pomnika Mickiewicza. Porządek po­
chodu jest w ogólnych zarysach nastę? 
pujący: oddziały wojskowe, oddziały 
P. W . w tern trzy bataljony Związktu 
Strzeleckiego, oddziały Policji Pań? 
stwowej, harcerstwo męskie i żeńskie, 
młodzież szkolna, organizacje i stowa­
rzyszenia i na samym końcu cztery 
oranizacjc niepodległościowe. Uczestni 
cy zjazdu, posiadający specjalne karty 
uczestnictwa, mają prawo do  bezpłat­
nego wstępu na Akadem ję żałobną w 
Teatrze W ielkim , do kinoteatrów  oraz 

i korzystają ze zniżek w hotelach i re? 
j stauracjach. Z dotychczasowych zgło? 
1 szeń wynika, że do Lwowa przybędzie 
1 w dniu 12 maja około 8 do  9 tysięcy 

osób.

ska W schodnia zjechać może pociąga? 
mi popularnem i Ligi Popier. Turysty- 

| ki. Pielgrzymki przybędą w godzinach 
; porannych i pozostaną we Lwowie 
i przez cały dzień. Bilety są do nabycia 
: na stacjach kolejowych i w biurach po 

dróży.
Strajk młodzieży akademickiej. Dziś 

rano proklam ow any został na wyż? 
szych uczelniach we Lwowie D dniow y 
strajki protestacyjny przeciwko zbyt 
wysokim opłatom. W ykłady  nie odby 
wają się, na uczelniach panuje spokój.

Strajk robotników budowlanych i 
brukarskich. Strajk robotników  budo? 
wlanych i pracujących przy budowie 
kanałów i ulic we Lwowie trw a w dal­
szym ciągu. Strajk ma przebieg spokoj 
ny. Rokowania nie zostały dotąd na? 
wiązane. Lwowskla Izba inżynierska 
nadesłała nam kom unikat wyjaśniają? 
cy, że stanowisko pracodawców prze­
mysłu budowlanego w czasie rokowań 
z delegatami robotn ików  żadną miarą 
nie dało pow odów  do rozbicia roko? 
wań. W obec tego odpowiedzialność 
za ich zerwamie nie może być przepisa­
na pracodawcom.

Święto narodowe królestwa Rumu- 
nji. Staraniem Ligi polsko?rumuńskiej 
we Lwiowie odbędzie się w niedzielę 
10 maja o godz. 9 w katedrze obrząd? 
ku łacińskiego uroczyste nabożeństwo 
ku uczczeniu Święta Narodowego klró-

Prof. dr. Kokzyisid 
rektorem U. I. X .

Dziś odbyło się zebranie profeso­
rów U niw ersytetu J. K. we Lwowie, 
na k tórem  dokonano w yboru rektora. 
Rektorem  w ybrany został profesor bo? 
taniki na wydziale matematyczno?przy 
rodniczym dr. Stanisław Kulczyński. 
W y b ó r ten wymaga zatwierdzenia 
przeć M inistra oświaty.

PROTEST PRZECIW  OBNIŻCE  
PŁAC.

Borysław. 9. 5. (PA T.) Staraniem 
Zw iązku Polskich Techników W iertn i­
czych i Zw. Zaw. Pracowników Urny? 
słowych Przem. Naftowego, odbył się 
w czwartek w Borysławiu wielki wiec 
pracowników umysłowych, z udziałem 
delegatów robotniczych Związków za? 
wodowych i organizacyj kupieckich i 
rzemieślniczych, w obecności inspekto? 
ra pracy — w sprawie przeciwstawienia 
się redukcjom płac urzędników.

Po wysłuchaniu referatów prezesów 
obu organizacyj urzędniczych, delegaci 
robotniczych Związków zawodowych 
złożyli deklarację solidarnego i czyn­
nego poparcia urzędników  w ich akcji. 
Deklaracja robotn ików  spotkała się z 
żywiołowym aplauzem zebranych. Rów 
nież organizacje kupieckie I rzemieślni­
cze złożyli przez usta swych reprezen? 
tantów oświadczenia o żywej sympatji 
dla prowadzonej akcji, podkreślając, 
że zniżka płac pracowniczych godzi 
również w ich interesy.

W końcu przyjęto przez aklamację re 
zolucje protestujące przeciw zamierzo? 
nej obniżce płac w firmie „M ałopol­
ska" i w innych przedsiębiorstwach 
naftowych.

■ O B I  ■ i  .  — 1 ■ H M B B B *  M b

Giełda z  dma 9 mata
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w iz y :  B c lg ja  90.45, B er l in  213.98, Ho? 
lan d ja  359.20, K o p e n h ag a  118.25, L o n d y n
26.49, N .  J o r k  5.31 i t r zy  czwarte,  k ab e l  
5.31 i siedem  ósm ych ,  O s lo  133.43, Pa ryż  
35.01. P raga  22.02, S z to k h o lm  136.60, Z u ­
rych  172. Papiery państw ow e: 3 prc. inw.
64.50, 5 prc .  k o n w ers .  53, 6 prc. doi.  82,
4 prc. doi.  4S.50, 7 prc. stabiliz. 62 50.
A kcje: B an k  Polski  110, L ilpop  11.50, Sta? 
rachow ice  95.90.

Z E K R A N U .

Zapomniany człowiek.
R ealizator R yszard B oleslaw sk i, film  a- 

m erykański (k ino  Pan).
C z o ło w i  ak to rz y  tego  fi lm u :  Jackie  C oo?  

pe r  i W allace  B eery  nie p o w tó rz y l i  już  
swej p o p u la rn o ś c i  z  „C zem p a" ,  choć usi­
ło w a n ia  b y ły  w idoczne .  Jack ie  p o d ró s ł  i 
jest  ju ż  k i lk u n as to le tn im  bęew ałem , B eery  
d a l  ja k o ś  n ied u ż o  z siebie . A le  ro b o ta  rea? 
liziatorska B o les ław sk iego  jest  na j lepsze j  
k lasy .  M a  w  sob ie  celow ość  k ażd e g o  frag ­
m en tu  i sk o ń c z o n e  p ięk n o  całości.

b w l.

lestwa Rumunji, na które wszystkich 
członków i przyjaciół zaprasza zarząd 
Ligi polsko?trumuńskiej.

Kto ma prawo do Krzyża M. O. A . 
O. Kapituła Krzyża Małopolskich Od? 
działów Armji Ochotniczej donosi na 
skutek zapytań osób zainteresowanych 
że prawo do Krzyża M. O. A. O. mają 
jedvnie ci, którzy służyli w następują­
cych formacjach: 238 p .p., 239 p. p. 240 
p. p., 209 p. uł., 214 p. uł., Det. Abraha 
ma (piechota, jazda, lotn., oddz. kar. 
masz.) i O. L. O. Informacji udziela 
Kapituła Krzyża M. O. A. O. Lwów, 
Szopena 5, I. p.
Wschodnio?małopolski zjazd posłów i 
senatorów. W  dnm 7 b. m. obradował 
w Tarnopolu w sali Rady Miejskiej re? 
gjonalny zjazd polskich posłów i sena 
torów z województw południowo- 
wschodnich, przy współudziale 20 o? 
sób, oraz p . wojewody Gintowt?Dzie- 
wałtowskiego w charakterze zaproszo? 
nego gościa. Obradom przewodniczył 
wicemarszałek Sejmu pos. Byrka. — 
Przedmiotem zjazdu było omówienie 
spraw gospodarczych i organizacyj­
nych. W obec nieomówienia szeregu 
spraw postanowiono dalsze obrady 
przenieść do Lwowa.
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Komisja obrotu tow arow ego! Rządy włoskie w Addis-Abebie.
W arszawa. 9. 5. (PA T.) W  nr. 36 manipulacyjnych opłat o d  poszczegól* I A ddis Abeba. 9. 5. (PA T.) Agencja Bank etjopski rozpoczął pracować.W arszawa. 9. 5. (PA T.) W  nr. 36 

Dziennika ustaw R. P. z dnia 8 maja 
ukazał się dekret Prezydenta Rzplitej 
w sprawie kontroli obrotu towarowe* 
go z zagranicą i W . M. Gdańskiem.

D ekret postanawia, że w związku z 
przepisami dekretu Prezydenta Rzpli* 
tej z dnia 26 ub. m. w sprawie obrotu 
pieniężnego z zagranicą oraz obrotu za 
gra.nicznemi i k,rajowemi środkam i pła- 
tniczemi, wprowadza się kontrolę o- 
brotu towarowego z zagranicą i z W . 
M. Gdańskiem. Kontrola obrotu tow a­
rowego powierzona zostaje komisji o* 
brotu towarowego. M inistrowie przem. 
i handlu, skarbu oraz rolnictwa i re* 
form rolnych określą w drodze rozpo­
rządzeń przypadki, w których obrót 
tow arow y z zagranicą i z W . M. G dań 
skiem będzie uzależniony od uzyska­
nia zaświadczeń kom isji obrotu tow a­
rowego. Komisja obrotu towarowego 
v.' ramach swych uprawnień decyduje 
ostatecznie na podstawie swobodnego 
uznania bez obowiązku podaw ania po 
wodów. Orzeczenia i decyzje tei komi 
sji mogą być bądćto ogólne, bądź też 
dotyczyć poszczególnych spraw. Komi 
sja obrotu towarowego jest uprawnio* 
na do pobierania na pokrycie kosztów

Sport i W ychowanie Fizyczne.
niedzie lę  odb ęd ą się w e L w ow ie na= 

s tępu jące  im prezy sportow e: G o d z .  S: O- 
twarcie sezonu  sp o r to w e g o  K lu b u  mororo* 
weg.o Zw. Strzclcckieo-o. Z b ió rk a  m o to c y ­
k lis tów  i a u to m o b i l i s tó w  p rz y  u l.  N ie m c e ­
wicza 4S. — G o d z .  15: A Z S .— Lcchja, mię* 
d z c k lu b o w y  mecz l ek k o a t le ty czn y  n a  b o i ­
sku  40 pp. na  P o h u lan ce .  — G o d z .  15: i 
M ię d z y k lu b o w e  z a w o d y  lek k o a t le ty czn e  na I 
bo isku  Pogoni .  — G o d z .  16: C z a r n i—B iaiy  I 
O rze ł  na K lcparow ic .  — G o d z .  16.50: Has* 
m o n e a —U k ra in a ,  tow . mccr, p i łka rsk i  na  I 
b u s k u  C y tad e l i .  — G o d z .  19: U ro czy s to ść  j 
uczczenia  zas ług  dr. N o w a k -P rz y g o d z k ic g o  | 
p o łączo n ą  z wręczeniem  n a g r o d y  O d d z .  
L w ow skiego  Zw. D z ie n n ik a rz y  S p o r to w y c h  
w  hali  spo r tow e j  p r z y  ul.  Jab ło n o w sk ic h
1. 5.

Jędrzejow ska w  finale m istrzostw  Austrji
N a  m ię d z y n a ro d o w y c h  m is trzos tw ach  teni- 
so w y ch  A u s tr j i  J ę d rz e jo w sk a  p o  wycofa* 
n iu się A m e ry k a n k i  l a c o b s  z ak w a l i f ik o ­
wała  się do  f inału.  P rzeciw niczką  jej będzie  
czo łow a  rakie ta  F ranc ji  S im one M ath icu .

P e i s k a —W ęgry 1:1. Przy  p ięknej  pogo* 
dzK  rozpoczął  się w B udap eszc ie  mecz te ­
n isow y  P o lsk a —W ęg ry .  Vi p ierw szem  sp o ­
tk an iu  Szigcti  p o k o n a ł  H e b d ę  w s to su n k u  
9:7  6:1, 1:6. 6:4. W  drug im  meczu Tło* 
czyński p o k o n a ł  G a b o r y ‘cgo 6:4, 6:2. 6:4. 
Dziś  w  so b o tę  o d b ę d z ie  się o-ra p o d w ó jn a ,  
w  której  spo tk a ją  się H e b d a —W it tm an  i 
F c ren cz i—D allos ,  o raz  gra  p o k a zo w a  Tar-  
i o w s k '—H echt.

'X' W arszaw ie nastąpiło  uroczyste otw ar­
cie 5-ych narodow ych  i 9=ych centralnych  
k o b iecych  zaw od ów  strzeleckich. Pierwszy 
h o n o r o w y  strzał dla uczczenia  pamięci  
M arsza łka  P i łsudsk iego  o d d a l  genera lny  
in sp e k to r  sił z b ro jn y c h  cren. R y d z  Śmigły. 
S tar tu je  160 zaw o d n iczek  z całej Polski.

PO PIERA JM Y  CELE I Z A D A N IA  
T O W  SZKOŁY LU D O W E J.

manipulacyjnych opłat o d  poszczegól* 
nych swoich czynności urzędowych w 
oznaczonej przez siebie wysokości. Po 
dania i zgłoszenia wnoszone do kom i­
sji oraz udzielane przez nią zaświadczę 
nia, jak  również wszelka koresponden 
cja z tą komisją jest wolna od opłat 
stemplowych.

Omawiany dekret wszedł w życie z 
dniem ogłoszenia.

A ddis Abeba. 9. 5. (PA T.) Agencja 
| Stefani donosi, i i  wszystkie poselstwa 
| zwróciły się do dow ództw a włoskiego 
| z p rośbą o wyznaczenie oddziału w oj­

ska w celu ochrony gmachów poselstw. 
Życzenie to niezwłocznie wykonano. 
W ydano bardzo surowe zarządzenia 
przeciwko bandytom , w posiadaniu 
których znaleziono przedm ioty zrabo* 
wane podczas rozruchów.

Treść kwestionariusza
brytyjskiego.

Londyn. 9. 5. (P . A. T.) Ogłoszo* , 
no dziś tekst korespondencji brytyjsko 
niemieckiej o unorm owaniu stosunków j 
w Europie przeprowadzouei od 24 i 
marca do 6 maja. Biała ks.ęga zawieś i 
rająca te dokum enty, mieści w sobie |

SKŁAD SĄ D U  K O N K U R SO W E G O  
N A  N A JLEPSZĄ  FO TO G R A FJĘ 
M ARSZA ŁKA  JÓ ZEFA  P IŁ S U D ­

SKIEG O .
Główna Księgarnia W ojskow a, jako 

organizatorka konkursu na najlepszą 
fotografję M arszałka Józefa Piłsud* 
skiego — ogłasza, że do S^du kajali Jur* 
sowego mającego odbyć się pod  prze­
wodnictwem p. gen. bryg. Bolesława 
W ieniawy-Długoszowskiego — pro* 
szeni są pp. płk. dypl. Leon Koc, szef 
W ojsk. Inst. Naukowo-Oświatowego, 
prof. W ojciech Jastrzębowski, ppłk. 
Adam  Rudnicki, nacz. red. „Polski 
Zbrojnej", inż. M arjan Dederko, ru» 
dzież delegat Pol. Zw. Tow. Fotografia 
cznych w W arszawie. Szczegółowe wa 
runki konkursu podaje listownie na 
żądanie Główna Księgarnia W ojsko­
wa, W arszawa, ul. Krakowskie Pirzed* 
mieście 11.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  ZW . P R A C Y  
O B Y W A T E L SK IE J K O B IE T  W E L W O ­

W IE.
W c  L w ow ie  o d b y ło  się p o d  przew . dr. 

C h d iń sk ic j  w a lne  z g ro m ad zen ie  o d d z .  Iw. 
Z w iąz k u  Pracy  O b y w a te lsk ie j  K ob ie t .  Z  
p rz e d ło żo n y c h  s p r a w o z d a ń  w yn ika ,  że 
Z w iązek  pclnil  osta tn io  służbę  spo łeczną  i 
o b y w a te lsk ą  na l icznych o d c in k ach  pracy. 
Zw iązek  p ro w a d z i  na  całym te ren ie  L w o ­
wa kuchn ie  i świetlice d la  b ezro b o tn y ch ,  
b ie rze  udział w szerokiej akcji opieki nad  
dziećmi, p ro w a d z i  szwalnię,  p o ra d n ię  i t. 
d. Poza tem  Zw iązek  działa w k ie ru n k u  
w y ch o w an ia  oby w a te lsk ieg o  i ku i tu ry .

W  zw iązku  z w y p ad k am i k w ie tn iow ym i u- 
c h w alo n o  rezo luc je  p r z e d ło ż o n e  przez  p. 
M arię  law o rsk ą  zmierza jące  do  zorganizo* 
w ania  świata  kob ieceg o  w  jak n a jw y d a tn ic j -  
szej akcji dla  p o p r a w y  s to su n k ó w  e k o n o ­
m icznych i p o g łęb ien ia  w szerok ich  sferach 
o b o w ią zk ó w  o b yw a te lsk ich

Prze-: akkainację w y b r a n o  p o n o w n ie  na 
n rzew o d n icacą  dr. C h e liń sk a  wicenrzewo* 
dn iczącc :  pp .  B a r t lo w a  i Przeździecka.

depesz * mir.. Edena do amb. Philippsa 
j tekst kwestjonarjusza brytyjskiego, 
stanowiącego odpowiedź na memoran­
dum Rzeszu niemieckiej z dnia 31 mar*
ca

W  punkcie pierwszym kwestjonarju 
sza rząd brytyjski oświadcza, że rzeczą 
rozsądną jest wyjaśnienie, czy rząd 
Rzeszy niemieckiej jest w stanie za­
wrzeć obecnie szczere traktaty .

Punkt. 2. Jak zapatruje się rząd nie­
miecki na utrzym anie w mocy pozosta 
łych niewypowiedzianych przezeń po= 
stanowień trak ta tu  wersalskiego i 
wszelkich układów, mających źródło 
swe w tym traktacie.

Rząd brytyjski stwierdza, że nie 
chce wszczynać dyskusji o interpreta­
cji wydarzeń historycznych, ale nie 
może podzielić stanowiska rządu nie* 
mieckiego w tej materji, tak( jak znala­
zło ono wyraz w par. 4 memorandum 
niemieckiego z dnia 31 marca r. b.

Punkt 3. Czy w obecnym stanie rze­
czy Niemcy .zamierzają uszanować u* 
strój polityczno-terytorjalny Europy, 
o ile nie będzie on zmieniony w dro* 
dze swobodnie prow adzonych roko­
wań i zawartych nowych układów.

W  punkcie czwartym rząd brytyjski 
zwraca uwagę na pewne sprzeczności 
w stosunku Niemiec w sprawie zawar­
cia paktu lotniczego.

Ostatni punkt kw estjonarjusza bry* 
tyjskiego oznaczony cyfrą 12, brzmi j. 
n.: Oczywiście wszystkie w yw ody po ­
wyższe nie wyczerpują zagadnienia. 
Są jeszcze kwestje, które muszą być 
później tematem rokowań. A  zanim bę 
dzie dyskutow any pow rót Niemiec do 
Ligi N arodów , rząd Rzeszy niemiec* 
kiej uzna niewątpliwie za pożądane 
wyjaśnić bliżej znaczenie wyrazów 
„oddzielenia paktu Ligi N arodów  od 
jego wersalskiej podstaw y". Narazie, 
rząd brytyjski, pragnąc szczerze, aby 
rokowania posunęły się naprzód, p ra­
gnąłby przed ich wszczęściem w yja­
śnić zasadnicze zagadnienia**.

Ag. Reutera zwraca uwagę, że w 
kw estjonarjuszu w sposób wym owny 
pominięto wszelkie aluzje do żądań 
Niemiec w sprawie kolonji.

Bank etjopski rozpoczął pracować. 
Talary wymieniane są na liry. M arsza­
łek Badoglio w ydał nową odezwę do 
ludności, wzywającą do utrzym ania 
spokoju.

W czoraj gubernator A ddis A beby 
Giuseppe Bottai objął w posiadanie 
pałac cesarski, w którym  ulokow ano 
urząd gubernatorski A ddis Abeby.

Rzym. 9. 5. (PA T.) V irginio Gayda, 
omawiając na łamach „G iornale d ‘Ita- 
lia“ przyszłe losy Abisynji, k tó re zde* 
cydowane mają być dziś przez wielkłą 
radę faszystowską i radę ministrów, pi 
sze m. in.: Rozstrzygnięcie będzie ja* 
sne i ostateczne oraz zgodne z oczeki­
waniem całego narodu. Sprawa A bisy­
nji staje się wewnętrznem zagadnie* 
niem włoskiem i wobec wygaśnięcia 
sporu pomiędzy W łocham i i A bisynją 
nie może również trwać spór pom ię­
dzy W łocham i a Ligą N arodów . 
W szelka interwencja Ligi N arodów  
mogła być usprawiedliwiona jedynie 
istnieniem konfliktu włosko-abisyń* 
skiego. Całkowite wzięcie w posiada* 
nie A bisynji przez W łochy przekre­
śliło potrzebę wszelkiej kontroli za­
granicznej nad tym krajem. M ożna by 
ło mówić o kontroli Ligi nad A bisynją 
barbarzyńską i niewolniczą. K ontrola 
taka straciła obecnie rację bytu w A bi 
synji rządzonej i chronionej przez 
W łochów, k tórzy  nie potrzebują ani 
doradców ani opiekunów.

Program radiowy.
N ied z ie la , 10 maja.

L w ów . G o d z .  9: A u d y c ja  p o ra n n a .  10: 
N a b o ż e ń s tw o  z  W arsz a w y .  10.55: Płyty.
11.25: A u d y c ja  m uzyczna .  11.57: Sygnał
czasu. 12.03: P rzeg ląd  tea t ra ln y .  12.15: Po* 
ra n e k  m u zyczny .  14: K o n cer t  rek lam ow y.  
14.20: K oncert .  15: P rz e g lą d  ry n k ó w  p r o ­
d u k tó w  ro lnych .  15.15: P o g a d a n k a .  15.25; 
P ły ty .  15.45: P o g a d a n k a .  16: O rk ies t ra  man 
d o l in is tów .  16.15: Recital  śp iewaczy. 16.55: 
S łu ch o w isk o .  17.45: N o w o śc i  l iterackie .  18 
K oncert .  20: F ra g m en t  k o n c e r tu  z tea t ru  
w  Cieszynie .  20.50: Dz-iennik w ieczorny .  
21: „ N a  w eso łe j  lwowskie j  fali".  21.30:
Fe i je ton .  21.45: W ia d .  spo r t .  2 2 : Transmi* 
sja z m ięd zy m ias to w eg o  m eczu  c iężkoatle-  
ty cz n eg o  W arsz a w a  — Królewiec .  22.15: 
K oncert .  23.05: P ły ty .

P onied zia łek , 11 maja.

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57; S ygna ł  czasu. 12.03: D z ien n ik  p o ł u ­
d n io w y .  12.15: P o g a d a n k a .  12.25: P ły ty .  
15.15: G ie łda .  15.30: K oncer t .  16: Transmi* 
sia  z n rz y b y c ia  d o  G d y n i  S /M  „B ato ry" .  
16.30: P ły ty .  17: Skecz. 17.20: Koncert .  
17.50: P o g a d a n k a .  1S: Recital f o r t e p ia n o ­
wy. 18.30: W y d a w n ic tw a  dla dzieci . 1S.40: 
P ły ty .  18.55: P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  19.15: 
K o n cer t  rek lam o w y .  19.30: W ia d .  sport .
19.40: D z ien n ik  w ieczorny .  19.50: R epor taż .  
20: A n e l  w o jsk o w y  z W iln a .  20.45: Re* 
p o r ta ż  lz kośc io ła  św. T e re sy  z WiLn_. 21.15 
O rk ie s t ra  sym fon iczna .  22.30: „ P rz em ó w ie ­
nie J. P i łsudsk iego  n a d  t ru m n ą  J.  S ło w a­
ckiego".  22.50: „A n h e l l i"  p o e m a t  symfoni* 
czny. 23.10: O s ta tn ie  wiad.  d z ien n ik a  ra ­
d iow ego .  23.25: W erb le .
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JESIENNE SIONCE.
(Powieść.)

(C iąg dalszy).

— Jednak bez tego pozytywizmu, tu na kre* 
sach przynajmniej, dawnoby nas djabli wzięli. — 
Bylibyśmy dziś nędzarzami...

— A  zaś, jeśli tkwić w nim  będą wszyscy bez- 
ustanku, oczy nasze nie ujrzą nigdy C udu i nawet 
przestaną tęsknić za nim.

Spory takie toczyły się już wówczas na szero­
kim froncie, pom iędzy starszem i młodem pokole* 
niem. Rozdźwięki na tern tle zarysowywały się wi* 
doczne i obiecywały jeszcze bardziej się pogłębić. 
Pozytywizm bronił się jeszcze, ale neorom antyzm  
polityczny atakow ał go coraz zawzięci ej. W szyscy 
już byli, nie bardzo wiedząc o tern, na przełomie 
czasów. To też odgłosy dyskusji, jaka wybuchła i na 
tern, skądinąd niefrasobliwem, zebraniu, ściągać po­
częły dosyć licznych słuchaczy. Ten i ów z młodych 
szczególniej dorzucał coś od siebie, starzy ustępowa* 
li nie łatwo i spór się zaogniał. G dy  nagle zjawił się 
zawsze służbisty Jan i z tajemniczą miną coś szep­
nął do ucha W ojniczowi. Ten uśmiechnął się i w y­
szedł do hallu. Po chwili wrócił, w prow adzając pod 
rękę kogoś W ilnu  prawie nieznanego.

Był to w ybitny k ry tyk  i literat polski, Roman 
Ankwicz, którego pan  Eustachy spodziewał się tego 
wieczoru, jako że miał właśnie przybyć na kilkla 
dni aby  rozejrzeć się po nowem W ilnie — jak  za* 
pow iedział w  liście — i na  własne oczy zobaczyć

jego bujny renesans". W  takiem  ujęciu rzeczy nie 
było przesady, bowiem ostatnio, po zlikwidowaniu 
resztek zakusów murawjewskich, ruch społeczny 
i myślowy nad W ilją nabierał wielkiego rozpędu. 
I cała Polska z radością i podziwem przyglądała się 
temu. Koronę starego dębu zniszczono, ale oto nowe 
pędy puszczały się z mocnego pnia samoistności na* 
rodowej. Zjawisko to warte było głębszej analizy. 
I to ściągnęło właśnie czujnego i wciąż bacznie roz­
glądającego się po obszarach życia polskiego utalen* 
towanego publicystę.

Jako typ męskli zwrócił on na siebie odrazu 
uwagę. W ysoki, postawny, z m ądrą do góry wznie­
sioną zawsze głową, o wysokiem czole i rysach m o" 
cno zakreślonych, sprawiał wrażenie świadomej sie* 
bie siły i tern imponował. Pod względem towarzy* 
skiim był bez zarzutu, czuło się w nim kulturę i oby­
czaj Zachodu. Przyglądano mu się więc ciekawie, 
choć mniej śmiałych odstraszał nieco zbytnią może 
pewnością siebie. W  tej chwili był jednak dobrotli* 
wy a to tembardziej, iż tłumaczyć musiał, dlaczego 
zjawił się tak  późno.

■— W in a  to szanownego pana mecenasa — w yja­
śniał. — W  hotelu czekała na mnie jego kartka, za­
praszająca na dzisiejszy wieczór, bez względu na 
to o której przyjadę N iestety pociąg spóźnił się fa* 
talnie. Pod Oranami coś się popsuło w parowozie 
i staliśmy m asę czasu... A le lepiej później niż nigdy, 
sam to widzę, znalazłszy się w talk! świetnem zebra* 
niu. O kazja musi być niebylejaka.

— T ak jest: benefis czcigodnego reżysera nasze­
go teatru, którego zasługi zna pan zresztą.

— Znam  i uznaję — przyznał z pewnem właści* 
wem m u dostojnem  namaszczeniem gość warszaw­

ski, udzielając jakgdyby całej biesiadzie swej naj­
wyższej aprobaty. Byłby może to swoje stanow isko 
obszerniej uzasadniał, gdyby nie to, że W ojnicz 
wraz z parom a miejscowymi dziennikarzami wię* 
kszej m iary zaciągnęli go zaraz do bufetu.

— Trzeba głodnego nakarm ić i spragnionego 
napoić — stwierdził ktoś. — M usi nas przedewszy* 
stkiem dogonić, bo inaczej będziemy gadali do  sie­
bie w dwóch językach.

— Porozumiemy się jaiWoś przy pom ocy tej oto 
flaszeczki — uspokoił go gospodarz, biorąc do ręki 
pękatą i omszałą butlę. — I oto jowiszowy wyraz 
znikł z twarzy przybysza i roześmiały mu się mimo* 
woli do owej butelki oczy.

— Zacnie wygląda... musi sobie liczyć parę 
latek...

— Tak, z pół kopy nie mniej — zaimponował 
warszawiakowi Swirtun. — A le w idzi pan, m y tu  
kochamy się w młodych pannach ale w starych trun ­
kach.

I tak  wesoło rozpoczęta pogaw ędka przy kieli­
szkach potoczyła się raźnie w dalszytr ciągu, unika* 
jąc „wzniosłych tematów", bo na te nie czas o tej 
porze — jak  dowodzili nie bez racji dobrze znający 
zawartość piwnicy W ojnicza, k tó ra  dziś gotow a by* 
ła widać zdradzić swoje skryte głębie...

Istotnie wyłaniała z  siebie coraz to  nowe skarby, 
budząc uznanie powszechne. Pojawił się tokaj taki, 
że aż zapachniało w salach i niegorsza od niego sta­
ra M adera, podaw ana wyłącznie „od wielkiego 
dzw onu". Coctheilów żadnych jeszcze nie pijana, 
w  pogardzie bowiem m iano mieszaniny. Chyba, że 
powstaw ały same siłą rzeczy . T ak  stało się tym  razem.

CC. d. n.) ,
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T ra m w a j w  dniu 
12 -g o  m a ja .

Dnia 12 maja b. r. w z-wiązku z ża­
łobnym  obchodem rocznicy zgonu 
Pierwszego M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, w godzinach od 8.30 do 
11-tej zostanie wstrzymany ruch w o­
zów tram wajowych przez ul. Pełczyn* 
ską i w czasie tym wozy linji „9" będą 
kursowały: część z Dworca gł. do Ga* 
brjelówki przez ul. Gródeckią i Kazi­
mierza W ielkiego, część zaś z Dworca 
gł. przez ul. L. Sapiehy, N a Bajkach, 
Nabielaka do wylotu ul. Lenartowicza.

W  godzinach od 11 do 13.30 w cza­
sie przemarszu wojska i organizacji 
przez pi. św. Zofji, ul. Jabłonowskich, 
Piłsudskiego, pl Bernardyński, pl. H a­
licki, pl. M arjacki, Legjonów do Tea? 
tru  W ielkiego zostanie wstrzym any 
ruch tram wajowy przez wymienione 
ulice i place.

Tramwaje w tym czasie będą kurso* 
wały z końcowych stacyj tylkb do 
punktów  stykających się z trasą po­
chodu.

Kom unikacja tram w ajow a 
i autobusow a w  czasie 

w yścigów konnych.
W  d n iac h  w  k tó ry c h  b ę d ą  się o d b y w a ły  

wyścigi k o n n e  na  P e rsenków ce  na 1 g o d z i ­
nę p rz e d  rozpoczęc iem  w yścigów  i po  u? 
k o ń c ze n iu  w yśc igów  b ę d ą  sk ie ro w an e  do  
roga tk i  S try jskiej  p o z a  n o rm aln em i  kursu-  
jącem i w ozam i linji N r  „10“ :

a) co d rug i  wóz linji „2“ ,
b) w o zy  po s i łk o w e  o z n ak u  , .H“ , k tóre  

b ę d ą  k u rso w a ły  z W a łó w  H e tm a ń sk ich  
p rz ez  ul. B a to reg o ,  Z yb lik iew icza ,  św. Zo? 
fji, Pon ińsk iego .

c) w  n iedz ie lę  i św ięta w o z y  linji  11 A , 
k tó re  b ę d ą  k u r so w a ły  z D w o rca  gh, ul. L. 
Sap ieh y .  Ń a  B ajkach ,  N a b ie la k a ,  L e n a r to ­
wicza, Pe łczyńską ,  Po n iń sk ieg o  d o  rog. 
Stry jskiej .

D la  o r jen tac j i  p ub l icznośc i  w o zy  k ie ro ­
w an e  d o  rog. S try jskiej  b ę d ą  p o s ia d a ły  
n a d  wejściem nap is  „w  k ie ru n k u  to r u  wy* 
śc igow ego“ . Z  w o z ó w  ty ch  będzie  m ożna  
przes iadać  d o  rog. S try jskiej  d o  a u to b u ­
só w ,  k tó re  b ędą  k u r so w a ły  co 6 m in u t  od  
k o ń co w ej  stacjii linji „10“ (ul.  S try jska)  do  
t o r u  w yśc igow ego  P e rse n k ó w k a  i odw ro?  
tnie .

C e n a  p r z e ja z d u  temi au to b u sam i  w y n o ­
sić będzie  20 gr.

Bile ty  do  ty ch  a u to b u s ó w  p rz e d  r o z p o ­
częciem w y śc ig ó w  będzie  sp rzed aw a ł  funk? 
c jo n a r ju sz  M K E . w  p a w i lo n ie  na k o ń c o ­
w ym  p rz y s ta n k u  linji 10 (ul. S try jska ) .  po  
u k o ń c ze n iu  zaś -wyścigów w  kasie p rzy  to 
rzc w yśc igow ym  P e rse n k ó w k a .  D o  suto? 
ou su  będzie  m ożn a  wejść  d o p ie ro  po  p o ­
p rz e d n im  zak u p ien iu  b i le tu  jazdy .

P o n a d to  z pl.  M arjack icgo  d o  t o r u  w y ­
śc igow ego  b ędą  k u rso w a ły  a u to b u s y  co 20 
minut .

C e n y  p rz e ja z d u  temi au to b u sam i  w yno?  
sic b ę d ą :

Z  pl.  M ar jack icgo  do  t o r u  wyśc. P e rse n ­
k ó w k a  i o d w ro tn ie  50 gr.

Z  pl.  św. Z ofji  30 gr.

M M — B— — — — — I

U STA W A  O MLECZARSTWIE.
W arszawa. 9. 5. (PA T.) W  nr. 55 

Dziennika Ustaw R. P. z dnia 6 maja 
b. r. ukazała się ustawa o mleczarstwie.

N a wstępie ustawa postanawia, że 
przepisy jej dotyczą: zlewni mleka,
mleczarni, śmietanczarni, maślarni, 
serowni oraz bryndzam i. N ie dotyczą 
natomiast zakładów, które trudnią się 
jedynie odsprzedażą spożywcom mle* 
k'a i przetworów mleczarskich, naby* 
tych z zakładów mleczarskich.

Z W YDAW NICTW .
Stan isław  B rzozow sk i. „K wiaty w  p ok o­

ju". W y d a n ie  d ru c ie  z ry su n k am i.  War* 
szaw a 1936. Zł. 1.50. — N ie o ce n io n y  p o d ­
ręczn ik  dla m i ło śn ik ó w  k w ia tó w  w miesza 
kan iu .  D aje  wiele  p ra k ty c z n y c h  i fach o ­
wych  rad  zw iąz an y c h  z u trzy m an ie m  i ro z ­
w ojem  roś l in  w  w a ru n k a c h  d o m o w y c h .  
K a żd y  p o  p rz ec zy ta n iu  d o w ie  się dop ie ro ,  
co n a le ży  czynić,  żeby  kw ia ty  W dom cz?  
kach, czy to  n a  pa rapecie  o k ien n y m , czy 
też w  żard in ierze ,  miały z d r o w y  i n a le ży ty  
w yg ląd ,  im p o n u ją cy  kwiat,  b y ły  p ięk n ą  
o z d o b ą  m ieszkań  la tem  i zimą. K s iążka  
ob fic ie  i lu s tro w an a  w y cze rp u jąco  i ze 
znaw stw em  t r a k tu je  h o d o w lę ,  m n o żen ie  i 
ob c h o d ze n ie  się z roś l inam i w m ieszkaniu .

Edw ard N ehring. „D w anaście m iesięcy 
pracy w ogrodzie". W y d a n ie  drugie  z 44 
ryc inami.  W arsz a w a  1936 Zł. 1.50. — P o ­
ży teczna  ta k s iążeczka  w ysz ła  w  noweni 
u z u p e łn io n em  i ro z sze rz o n em  w y d a n iu .  A u  
to r  o p ra c o w u ją c  dz ie łko  s ta ra ł  się, ab y  
k a ż d y  m óg ł  z n iego  o dn ieść  k o rz y ść  i 
t rze b a  p rzyznać ,  żc da l  sze rok im  rzeszom 
b a r d - o  p o t r z e b n ą  książkę.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 265/35. O bw ieszczen ie .  Sp raw a  egze­
k u c y jn a  Sam sona  K an tc ra  ■ ku p ca  w Kolo* 
myji p k o  Sali E isner  w Kołomyjii  ulica 
Szewczenki.  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
O b e r ty n ie  z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  w Gbcrty*  
nie na zasadz ie  art.  679 kpc. obwieszcza,  
że w  dniiu 22 czerwca 1936 r. o godz in ie
9-tej r a n o  w sali p o s ie d ze ń  S ą d u  g r o d z k ie ­
go w  O b e r ty n ie ,  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z 
pub l icznej  l icytacji  n ie ruchom ości ,  sk ła d a ­
jącej się z pb .  b u d .  lkat.  4 obj.  whl. 229 
ks. g-r. gm, kat.  O b e r ty n ,  na k tórej  znaj* 
d u je  się d o m  m ieszkalny  o z n a c z o n y  nu* 
m erem  223, p o ło żo n e j  w  O b e r ty n ie  p o w ie ­
cie Horodenika  w o jew . s tan is law ow skicm . 
w łasność  d łużn iczk i  Sali E isner  s ta n o w ią ­
cej. D o m  zn a jd u jąc y  się na pb .  lkat. N r .  4 
o z n a c zo n y  n u m ere m  223 z b u d o w a ą y  jest 
z d rzew a,  w kształcie wiilli p o b ie lo n y  p o ­
siada z f ro n tu  4 okna .  D o m  d a ch ó w k ą  kry* 
ty. p o ło ż o n y  w ry n k u .  W ejśc ia  dwa, jed n o  
o d  ry n k u ,  d rug ie  od  p o d w ó rz a .  W  d o m u  
zn a jd u je  się 9 ub ikac ji  m ieszkalnych ,  3 ko* 
m órk i .  P r z y  wejściu od  p o d w ó r z a  z n a j ­
du je  się d uża  sień, z  p raw ej  s t ro n y  sieni 
z n a jd u je  się stajnia,  z lewej t rzy  kom órk i.  
W ejście  od  p o d w ó r z a  o to czo n e  ga lery jką  
p rz y  k ońcach  k tórej  z n a jd u ją  się klozety. 
P rz y  wejśc iu  f ro n to w em  z s t ro n y  prawej 
jed e n  p o k ó j ,  z lewej jeden, p o k ó j ,  na 
w p ro s t  wejścia z n a jd u je  się lo k a l  sk le p o ­
wy, Za  loka lem  sk le p o w y m  mieści się p o ­
m ieszkanie  sk łada jące  się z 1 p o k o ju .  1 zi* 
mowej i 1 letniej k uchn i.  D o  kuchni  le* 
tniej wejście o d  sieni.  P o  drug iej  s tron ic  
s ionk i  wejście  do  d rug iego  pom ieszkan ia ,  
sk łada jącego  się z 1 p o k o ju  i kuohni .  N a  
górze  z n a jd u je  się strych, na  s t ry ch y  p o ­
kój m an s a rd o w y .  N ie ru ch o m o ść  p ow yższa  
u rz ą d z o n ą  ma księgę h ipo teczn ą  w  Sądzie  
g ro d z k im  w  O b e r ty n ie .  Pow yższa  n ie ru ­
chom ość  o cen iona  zosta ła  na kw otę  zł. 
12.000 (dw anaście  tysięcy).  Sp rz e d aż  r o z ­
poczn ie  się o d  ceny w y w ołan ia  tj. o d  sum v 
zł. 9.000 (dz iew ięć  tysięcy).  L icytant  przy* 
s tępu jący  do  p rz e ta rg u  w in ien  z łożyć  ręko* 
mię w  g o tow iżn ie  w kwooie zł. 1.200 a lb o  
w  tak ich  p ap ie r ,  w ar t .  b ą d ź  książeczkach 
w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w  k tó ry c h  w o ln o  
umieszczać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że p a ­
p iery  w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ędą  w w a r to ­
ści t rzech  czw ar ty ch  części ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  ustawowo 
w a ru n k i  l icy tacyjne,  o ile d o d a tk o w e m  pu- 
b l icznem  obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  
d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d m ie n n e ;  że pra* 
wra o só b  trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do 
l icytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz 
n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń,  jeżeli  o so b y  te 
p rz e d  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie złożą 
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie ­
nie n ie ru ch o m o śc i  l u b  jej części o d  egze­
kucji  i że u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ia  właści­
w ego  S ą d u ,  nakazu jące  zawieszenie  egze* 
kuc ji ;  że w  ciągu osta tn ich  2-ch ty g o d n i  
p rz e d  licytacją  w o ln o  og ląd ać  n i e ru c h o ­
mość w dni po w szed n ie  od  g o d z in y  S-cj 
d o  18*tej, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzeku­
cy jnego  m o żn a  p rzeg ląd ać  w  Sądzie  g r o d z ­
kim  w  O ber tyn ie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
O b e r ty n ,  27 kw ie tn ia  1936. 1567K

XI. Km. 2546/35, W ierzyc ie l :  Pro t .  firm. 
M a y e r  ct M ortin ier .  D łu ż n ik :  L u d o m ir  
Cicński.  O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  Sądu, 
g ro d z k ie g o  miejskiego we L w ow ie  Rew. IX 
obw ieszcza,  że w  d n iu  14 m aja  1936 o g o ­
dzin ie  l l*c j  o d b ę d z ie  się eg zek u cy jn a  sprze 
daż  p rzez  licytację  p u b l ic z n ą  ruchom ości ,  
na leżących  do d łu żn ik a  w jego  m ieszkanht  
lo k a lu  we Lwowie p r z y '  ul. Syks tuska  43b, 
sk ład a jący ch  się z sp rz ę tó w  d o m o w y c h ,  
k tó re  m o żn a  og lądać  w  miejscu sp rz ed a ż y  
w d n iu  licytacji  w  czasie wyżej o z n a c z o ­
nym".

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  M ie jsk iego .
R ew iru  X I.

Lw ów , 29 kw ie tn ia  1936. 1589K

Km. II. 28/36. E d y k t  l icy tacy jn y  oraz  
w ezw anie  do  zg łoszen ia  _vvicrzytclności. N a  
w niosek  Z y g f ry d a  B o ch n cra  i Ska  w  D z ie ­
dzicach przez  a d w o k a ta  D ra  F a k to ra  w 
K olom yji  s t ro n y  egzekwującej  p rzec iw  z o ­
b o w iązan e j  Róz.i Lachs w  W prochck :  od* 
będzie  się dnia 15 czerwca 1936 o go d z in ie
10-ej p rz e d  p o łu d n ie m  w  Sądzie  g ro d zk im  
w D c la ty n ie  w  b iu rze  N r .  14 na zasadz ie  
p rzez  Sąd  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licy* 
facja n a s tęp u jący ch  rea lnośc i:  Księgi g r u n ­
towe d la  g m inv  M ik u l iczy n  w  czasie w o j ­
n y  zao-lnęły i d o tą d  o d n o w io n e  nic zosta* 
ły. R ealność ,  sk łada jąca  się z 1/2 części 
Pgrt. lkat .  7134/11 i 7130/2 grn. kat.  M ik u ­
liczyn, p o ło ż o n a  w  W o rocho ie .  s tanow iąca  
p lac  b u d o w la n y  p rz y  gośc ińcu  granicząca 
od w s c h o d u  z realnośc ią  S tow arzyszen ia  
K upców  i Młiodz, H a n d l .  we Lwowie, od 
ziachodu z  gościńcem, o d  p o łu d n ia  z real* 
nością M ichała  i Jó z e fy  M ałkusz ,  a od  
p ó łn o cy  z uliczką gm inną ,  na k tó re j  z n a j ­
duje  się kamienica  m u ro w a n a  z cegłv. I- 
p ie trowa,  k ry ta  d ach ó w k ą ,  14.10 m długa, 
od  s t ro n y  p ó łn o cn e j  9 m ,  zaś o d  s t ro n y  
P o łudn iow e j  12 m szeroka ,  o ok o ło  20 ulu* 
kacjaoh z tem, że w  pa r te rze  są t rzy  p o ­
koje.  a z rc sz tu iących  ub ikacy j  p rzeb u d o *  
w a n o  p iekarn ię  p a ro w ą ,  o b o k  którci  jest 
w y b u d o w a n y  k o m in  10 m. w ysoki,  o ś re ­
dn icy  1 m. z cegieł, k tó r y  jes t  p o łąc zo n y  
z p iecem  p iekarsk im . R ealność  p ow yższa  
p o z o s ta je  w  w yłącznem  p o s ia d a n iu  z o b o ­
w iązanej .  W a r to ść  sz a cu n k o w a  pow yższej  
realnośc i  wraz z  p  czyn,a 1 e żn oś cła mii ocenio* 
r.ą zosta ła  na k w o tę  36.790 zł. z czego 1/2 
część w  s to su n k u  d o  całości d łużniczki  wła  
sna w y n o s i  k w o tę  18.395 zł. N a jn iż sza  o- 
ferta  w y n o s i  12.264 zł. 66 gr. Poniżej  naj* 
niższej! o fe r ty  sp rz e d a ż  nie nastąpi .  Po

myśli §§. 170, 171 i 172 o rd .  eg w zyw a się 
w szystk ich  wierzycie li  h ipo teczn y ch ,  oraz 
wierzycie li,  k tó ry ch  p re ten s je  p o w s ta ły  z 
ty tu łu  udz ie len ia  k re d y tu  lu b  o p a r te  są 'na 
zapisie k a u cy jn y m  i o rgana  p u b l iczn e  w 
spraw ie  p o d a tk ó w  i in n y ch  dan in  p u b l ic z ­
nych,  a b y  na jpóźn ie j  na  term in ie  l icyta­
cy jnym  p rz e d  rozpoczęc iem  licytacji  zolo* 
sili swe p raw a  i p re tens je  do  sp rzed ać  się 
mającej realnośc i  p o d  rygorem  sk u tk ó w  
p raw n y ch .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  Ib
D ela ty n ,  2S kw ie tn ia  1936. 1549K

V. Km. 776/36. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
nik S ą d u  g ro d zk ieg o  m iejskiego wc L w o ­
wie. rew iru  V. z  s iedz ibą  u rz ęd o w ą  p rz y  
ul. G ro d z ick ich  4, na  zasadz ie  art.  602 kpc 
obwieszcza,  żc w  d n iu  14 m aja  1936 o g o ­
dzin ie  11.20 o d b ę d z ie  się licytacja publi* 
czna ruchom ości ,  na leżących  do  dłużni* 
czki w  jej lo k a lu  we Lwowie, p rz y  ul.  N o ­
wej Rzeźni Ł. 25, sk ład a jący ch  się z kasy  
o gn io trw a łe j ,  m a s z y n y  do  p isan ia .  u rz ą ­
dzen ia  .b iu row ego ,  m o to ru  e lek trycznego ,  
6 z w o jó w  b lachy  żelaznej,  o szaco w an y ch  
na łączną  kw otę  3.160 zł. V. Km. 167/36 
oraz  w d n iu  14 m aja  1936 o g o d z in ie  11.10 
o d b ę d z ie  się licytacja  p u b l ic z n a  ruchom o* 
ści na leżących  do  d łużn iczk i  w  jej lo k a lu ,  
we Lwowie, p rz y  " ul.  N o w e j  Rzeźni  25, 
sk ład a jący ch  się z 3 lam p  g azow ych ,  3 lam p 
n a f to w o -ż a ro w y ch ,  1 lam py  ty p u  C apclla ,  
1 m o to ru  e lek trycznego ,  2 m aszyn  d o  pi* 
sania. u rząd zen ia  b iu ro w e g o  i 800 kg. ta ś ­
my sta lowej,  o szaco w an y ch  na łączną  k w o ­
tę 3.710 zł. S p rzed aż  rozp o czn ie  się od  
p o ło w y  ceny oszacow ania .  R uchom ości  
w yżej  w y m ien io n e  og ląd ać  m o żn a  w  dn iu  
licytacii  w m iejscu sp rz ed a ż y  w  czasie wy* 
żcj p o d a n y m .  1593K

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru  V .

Km. 849/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  errodzkiego w Skolcm  na zasadzie  
art.  679 kpc. obwieszcza,  żc w sp raw ie  egze 
kucyjnc j  Pcpi Klein ur. Reislcr  w Skolcm  
przez  p e łn o m o c n ik a  D r a  Eugen iusza  Tin- 
dla a d w o k a ta  w Sko lem  p rzec iw  Jo c h c w e t  
z K lc in b c rg ó w  R o th e n b e rg  w  Sko lem  pto 
7,80 doi.  zpn. w  d n iu  18 czerwca 1936 o 
godz .  9 w  sali N r .  10 S ą d u  g ro d z k ie g o  w  
Skolcm  o d b ę d z ie  się d ru g a  sp rz ed a ż  przez  
p u b l ic z n ą  licytację n ieruchom ości .  Ks. gr. 
g m iny  Skolc .  W h l .  22/24 i 1/7' z 1/12 czyli 
13/14 części whl.  725. O znaczen ie  re a ln o ­
ści: R ealność  obj whl.  725 ks. gr. gm. kat.  
Sko le  sk łada  się z p b u d .  203 o b sz a ru  6 
a ró w  47 m kw., p o ło ż o n a  jes t  w Skolcm  w 
ry n k u ,  ró g  ulicy Piiłsudskieo-o p o d  L. 1, na 
k tó rej  z n a jd u je  się kam ien ica  ied n o  nię- 
t ro w a  z p rzy n a leżn o śc iam i  (d o m  czynszo* 
wy, na pa r te rze  loka le  sk lepow e ,  na  pię* 
trze m ieszkan ia) .  13/14 części tej realności 
s tanow ią  w łasność  d łużn iczk i  Jo ch ew ct  z 
K lc in b c rg ó w  R o th e n b e rg  i są p rzed m io te m  
licytacji .  W ar to ść  s z a cu n k o w a  w raz  z p rzy  
należ.  47.19S zł. C e n a  w y w o ła n a  31.465 z.L 
34 gr. 1) L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  p rze ­
targu  p o w in ien  z łożyć  rękojm ię  w g o to w i ­
żnie w kwocie  zł. 4720 a lb o  w tak ich  p a p ie ­
rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  książ. w k ła d k o ­
w ych  instytucji,  w  k tó ry c h  w o ln o  um iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich ,  i że pap ie ry  
w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  3/4 
części ceny g ie łdowej.  P rzy  licytacji  b ę d ą  
zach o w an e  us taw o w e  w aru n k i  l icytacyjne,
0 ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn cm  obwieszczę* 
n icm  nie b ę d ą  p o d a n e  do w iadom ości  w a ­
ru n k i  o dm ienne  żc p ra w a  o só b  trzecich 
nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p rz y są ­
dzen ia  p raw a  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w cy  
b ez  zastrzeżeń, jeżeli o so b y  te p rzed  rozpoczę  
ciem p rz e ta rg u  nie złożą d o w o d u ,  że wnio* 
sły  p o w ó d z tw o  o zwoln ien ie  n i e ru c h o m o ­
ści lu b  icj części o d  egzekucji ,  i że u z y ­
skały  p o s tan o w ien ie  właściwego Sądu .  n a ­
kazu jące  zawieszenie  egzekucji ,  żc w  ciągu 
osta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rzed  licytacją  
w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w dni pow* 
szednic  o d  g o d z in y  8-mej do  18-tej, akta  
zaś p o s tę p o w a ń 1'?, egz. m ożna  p rzeg lądać  
w  Sądzie .  II.) W  myśl art. 6S0 pkt.  4 kpc. 
w z y w a  w ładze  i in s ty tuc je  pub l iczne ,  p o ­
wołane  do  zg łaszan ia  na leżnośc i  z ty tu łu  
p o d a tk ó w  i in n y ch  d a n in  p u b l iczn y ch ,  aby  
na jpóźn ie j  w term in ie  l icytacji  zg łos iły  zc* 
stawienie  p o d a tk ó w  i in n y ch  d an tn  p u b l i ­
cznych, n a leżnych  po  dz ień  licytacji ,  p o d

' r y g o r e m  u t ra ty  m ogącego  Im służyć  z li­
stowy p ierw szeństw a  z aspoko jen ia .  III.) 
Sąd  g ro d zk i  w Skolcm  jak o  h ip o teczn y  u- 
p rasza  o zan o to w a n ie  te rm in u  l icytacyjne? 
go w  ks. g run t ,  na  p o w y ż sz y ch  r e a ln o ­
ści?, ch.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
Skolc, 6 maja 1936. 15S6K

Km. 364/36. O bw i eszczenie o licytacii  
ruchom ości  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
G rzy m ało w ie  T e o d o r  R u tkow sk i ,  m ający 
kancc lar ję  w G rzy m ało w ie ,  ul. M ick iew i­
cza N r .  276 na p o d s ta w ie  art. 602 kpc. p o ­
daje d o  publicznej  w iadom ości ,  żc dn ia  25 
maja 1936 o god z .  S*ej w  G rzy m ało w ie ,  
R y n ek  N r .  6 o d b ę d z ie  się 1-sza licytacja  
ruchom ości ,  na leżący ch  do S a lo m o n a  Rrau* 
na w  G rz y m a ło w ie  zam ieszka łego ,  sk ła d a ­
jących  się z 1 kasy  ręcznej d o  w y m ian y  
m onet ,  1 b iu rk a  j a sn o  politc rowancęro  z 
lustrem , 2 szaf jasno  p o l i tc ro w an y c h ,  1 
szafy j a sn o  p o l i te ro w an e j  3 sk rzyd łow ej ,
1 k re d e n su  p o k o jo w e g o ,  o szacow anych  na 
łączną  sumę zł. 970. R u c h o m o śc i  m ożna  
og lądać  w  d n iu  l icytacji  w  m iejscu i. cza­
sie wyłkej o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
G rz y m ałó w ,  30 kw ie tn ia  1936. 1579K

Km. 356/36, O bw ieszczen ie  o l icytacji  ru* 
choiności. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
G rz y m a ło w ie  T e o d o r  B u tk o w śk i ,  m ający 
kancclar ję  w  G rzy m ało w ie ,  ul. M ick iew i­

cza N r .  276 na p o d s ta w ie  art .  602 kpc. 
p o d a je  d o  pub l iczne j  w iadom ości ,  żc dnia  
22 maja 1936 o godz .  8 w H l ib o w ie  odbę* 
dzie  się 1-sza licytacja  ru c h o m o ścu  n a le ­
żących d o  Szczęsnego Boles ta  hr.  Kozie* 
brodzikiego w  H l ib o w ie ,  sk łada jących  się 
z 1 p o w o z u  m alo w an eg o  żó łto  z b u d ą  p ł ó ­
cienną. 1 p o w o z u  żó łto  m a lo w an eg o  z bu* 
dą cera tow ą i 1 w ó zk a  2 s iedzen iow ego 
żó łto  m a lo w an eg o  oszacow anych  na  łącz­
ną sumę zl. 1200. R uchom ości  m ożna  og lą ­
d ać  w d n iu  licytacji  w m iejscu i czasie wy* 
żcj oznaczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
G rz y m a łó w .  30 kw ie tn ia  1936. 157SK

Km. 242/56. O b w ieszczen ie  o licytacji 
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
M edenicach  A n to n i  P ro k o sch  na p o d su *  
wie art.  602 kpc.  p o d a je  do  publ iczne j  wia­
dom ości  żc dnia  22 m aja  1936 r. o godz. 
8-mc.i r an o  w K ryn icy  o d b ę d z ie  się 1-sza 
l icytacja  ruchom ośoi  na leżących  do  1) 
L u d g a rd y  D e m b o w sk ie j ,  2) A n d rz e ja  Dem* 
bowskiewo, sk ład a jący ch  się z p a ry  \vo* 
lów  cza rno-b ia łych  i czterech k ró w  c z a rn o ­
białych, o sz a co w a n y c h  na łączną  kwotę  
600 zł. R uchom ości  m o żn a  og lądać  w  dn iu  
licytacji  w  miejscu i czasie wyżej  o z n a ­
czonym.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
M cdenicc ,  22 kwietn ia  1936. !5S4K

A M O R T Y Z A C JE .

II. N c .  786/35. Z a rz ąd z en ie  u m orzen ia  
N a  w n io sek  Ewy B u k o w sk ic j -A b łam ow i*  
czowcj w K rak o w ie ,  ul. P i łsudsk iego  i.. 40 
zarządza  się p o s tę p o w a n ie  celctn u m o rz e ­
nia l is tu  depozytoweg-o  K o m u n a ln e j  Kasy 
O szczędnośc i  miasta  K ra k o w a  w  K ra k o ­
wie N r .  4881/dcp. op iew ającego  na nazwi* 
sko Ewa A b ła m o w ic zo w a  K raków ,  ul.  Pd* 
sudsk iego  L. 40. N a  d o w ó d  z łożen ia  przez  
w n io sk o d a w c zy n ię  w d e p o zy t  Kasy k s ią ­
żeczki w k ła d k o w e j  Kom. Kasy Oszcz. m. 
K rak o w a  N r .  415320 na kw otę  S40 zł. w y­
s taw ionej  ró w n ież  na nazw isko  E w i  Bu- 
k o w sk asA b łam o w icz o w a ,  k tó ry  mial zagi* 
n ać  i w zy w a  się p o s iad aczy  tego  listu, aby  
zgłosil i swe p ra w a  do  60 dni od  da ty  tego 
e d y k tu .  W  razie p rzec iw nym  u z n a łb y  Sąd 
p o  up ływ ie  tego te rm in u  list ten j a k a  p o ­
z b a w io n y  znaczenia.

Sąd g rodzk i  O d d z ia ł  I.
W  K rakow ie ,  dn ia  26 lu teg o  1936 r, 1577'

T. 23/35. K o m u n a ln e j  K asie  O s z c z ę d n o ­
ści p o w ia tu  m yślen ick iego  w M yślen icach  
zag inęły  4 prc. l is ty  zas taw ne  b. B a n k u  
K ra jow ego  Ser. III. N r .  1060. 1932 i 21554 
po  zł 92.20, k tó re  zosta ły  p rze ję te  przez 
B an k  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  i księgi 
p ro w a d z i  O d d z ia ł  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  
K ra jow ego  we Lwowie. W z y w a  się p o s ia ­
dacza  i in te re s o w a n y c h  d o  zgłoszenia  
sw ych  p ra w  w  ciągu 6 miesięcy. Po  u p ły ­
wie tego  te rm in u  Sąd u zna  pow yższe  l isty 
zas taw ne  za u m o rzo n e .

Sąd O k ręgow y .
Lwów. 22 kw ie tn ia  1936. 1592

U Z N A N IE  Z A  ZM A R Ł E G O .
1 2 T. 4/36. E dyk t .  Iw an  H j j c w y s z y n .  

syn A leksego ,  u ro d z o n y  20 stycznia  1585 
w N ies łu ch o w ic  p o w ia t  K am io n k a  strumi* 
łow a  zag inął  od  ro k u  1914 zaa re sz to w a n y  
i u p r o w a d z o n y  p rzez  p a tro l  w o jsk o w ą  
austr .  W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem 'u* 
zn an ia  go  za zm arłego  wzywla się, by  za ­
g in ionym  z aw ia d o m io n o  do 1 ro k u  S a l  lub  
D ra  F. G r u b e r a  a d w o k a ta  w Z łoczow ie .

Sąd  O k ręg o w y .
W  Z łoczow ie ,  dn ia  5 marca 1936. 15S2

I. T. 59/35. W a le n ty  R u b in ,  syn  A n t o ­
niego i Zofji ,  u r o d z o n y  11 stycznia 1890 w 
G n iew czy n ie  pow .  P rzew orsk ,  o s ta tn io  za* 
mieszkały  w Paw łosiow ie ,  wyjecha ł  w 19CS 
dc S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i  Pól* 
nocnej ,  p rz e b y w a ł  do  15 m arca  1925 w 
B u ffa lo  N .  Y. i o d tą d  nic da l  z n a k u  i y c :a. 
W d ra ż a ją c  pos tęp o w an ie ,  celem u z n an ia  gc  
za zmarłego ,  w z y w a  sic, a b y  z aw ia d o m io ­
no  Sąd o zag in io n y m  do  jed n e g o  roku. 
poczcm  Sąd na p o n o w n ą  p ro śb ę  ro z s t rzy ­
gnie 'O u z n a n iu  za zmarłego .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I cywilny
Rzeszów, 9 kwie tn ia  1936. 1557

1 .  62/36. O leksa  F cd y k ,  u r o d z o n y  ! 
kw ie tn i?  1900 w Z a b o r z u  w y w ie z io n y  w 
r o k u  1915 do  Rosji, zaginął.  O g łasza  się 
p o w sze ch n e  w ezw an ie  do  udz ie len ia  S a d o ­
wi w iadom ośc i  o losach zaginioneg-o. Z :* 
g in io n y  zaś o ile ży.ic w in ien  w ciągu 1-go 
ro k u  d on ieść  Sąd o w i o swem  życiu.

Sąd  O k ręg o w y ,
Lwów. 4 kw ie tn ia  1936. 1591

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Urząd W ojew ód zk i Łódzki.
W y d z ia ł  O gó ln y .

N r .  O C .  V. 1/41.

A le k sa n d e r  G a łach tin ,  ur. 13. V. 1896 r„ 
syn N ic e fo ra  i T ere sy  z S iemińskich , ro t ­
mis trz  W . P., zam. w  Ł odzi  w n iós ł  p ro śb ę  
o zezw olen ie  na  zm ianę  nazwiska  rodo* 
w ego G a łac h t in  na j e d n o  z nazw isk ;  Gro* 
niewski. G ra l iń sk i .  G liw ińsk i .

U r z ą d  W o je w ó d z k i  w  Łodzi  p o d a je  p o ­
w yższą  p r o ś b ę  d o  p o w szechne j  .w ia d o m o ­
ści z nadm ien ien iem ,  że w  myśl art.  4 u s ta ­
wy  z dn ia  24. X. 1919 r. (Dz .  U .  R. P. N r .  
88 poz .  478) w o ln o  przec iw  jej uwzględnię?  
r.iu zgłosić  d o  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w 
L odzi  sprzec iw  w  c iągu dn i  90 od dnia  
og ło szen ia  w  „M o n i to rz e  Po lsk im " ,  k tó re  
rów n o cześn ie  za rząd za  Się. 1583

U rząd  W ojew ód zk i Ł ódzki.
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